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P i ą t e k .

N.  C E S A R Z  i K R O L J m ć ,  zwracniąc ł askawie
uwagę Sw oi ęn a  K l a s i t o r  Zgr omadzeni a  W .  P a u li­
nów  w C zęstochow ie, Najmiłościw irj przeznaczyć 
raczy I rubl i  s. 1 S, 2 5 4  fen: 34 r/ 2 ,  na uporząd kow anie 
placu i góry,na której  t enże klasztor  iest postawiany.
 Wczora j  z rana w Kapl icy  Zamkowej  Grekn-Ros-
syjsk ie j, odpra w iane by ł o  Nabożeństw o za ł a ił ne za 
pnkój  Duszy,  b ł ogos ł a  w innej pamięci N.  C e SARZA 
i  K r ó l a  A L E X A N D R A  I ga .  Dos to j ne  Osoby 
w ojskowe i cywi lne znajdowały się na tym obrzędzie .
   W  kościele B ra c i M iło s ie r d z ia  (Boni frat rów )
przypadaiąca  onegdaj  uroczystość S go  A NDRZ E J A 
Apos tola ,  obchodzoną będzie w przesz łą  Niedzielę  
* wystawieniem N.  S A  K R A M E N T  U,  Kazaniami  
i Proces j ami .  W  kościele  paraf:  Panny  M A R J I  
poiutrze  przypada doroczna uroczystość St e j  B A R ­
BARY,  która odprawiać się będzie z wystaw ieniem 
N .  S A K R A M E N T U ,  z Kazaniem i Procesjami .  
T e g o ż  dnia i na cześć tejże Św ię t e j ,  odbywać się 
będzie  takież Nabożeństwo w Kościele X X .  K a rm e­
litó w  przv ul icy Krakowskie - Przedmi eśc i e .  —- 
Ra da  Admiuistra.e:  Kr ól :  18go z. m. postanowi ła :  
że  Służba  Koście lna  Par af j i  S ie r a d z , składać  się 
będzie odtąd z Proboszcza  i 2r.li Wikar juszów.  D o ­
chody na wydatki  tak kościelne,  iako też służby ko­
ścielnej ,  z f unduszów Kal legja ty  i W i k a r j u s z ó w ,  
przeznacza  .się rubl i  s r eb r ny i h  77 3 kop: 44.  —  
Zap i s  rub: sr: 3 00  na stypendjum dla ucznia przy 
Gimnazjum w R a d o m iu  p rzez niegdy Józefa  Ten- 
siorow skiego  uczy niony,  Rada  Admi:  zatwierdzi ła .
 Ś. p. Józefa C za ki, urodzona  dnia 1 9 g o W r i e -
śnia'  1828 r. ,  przeżywszy lat  14,  onegdaj  świat  ten 
opuści ła .  Zapr asza  się K re w n y c h  i P r zy j ac ió ł  na 
E sp or t ac ję  zwłok J e j  iutro og odz :  4t ej  z południa 
z Kapl ice 0 0 .  R efo rm a tó w , na smętarz  Powązk: .  
—  H ieron im  L eonardo  wczoraj  iako w dniu I m ie ­
nin ś. p. Ma tk i  swoiej ,  z łoży ł  w Redakcj i  Kurje-  
ra zł.  10 dla T owarzys t wa  D obr oc zy nn oś c i . —  
W e d ł u g  Taxy  na b. miesiąc Grudzień ,  ma płacić 
się w War sz :  z a i u n t  mięsa wołowego kop:  6 (g- 12) ,

krowiego lub z buka tów kop: 5V2 (gr .  1 1),  za pie­
czeń polędwicy k.  6 0  (zł .  4) ;  wieprzowiny kop.  5 
(gr.  10),  schabu k. 4 (gr .  8),  baraniny k. 4T/ 2 ( g r .  9).
—  Żaonegdaj  w i e d n y m  z domów przy ulicy Xią- 
zęcej ,  W d o w a  la t  47 l icząca,  ut rzymuiącą się ze 
s łużby,  wziąwszy z s łoiku przyrządzoną na s zc zu ­
r y  tru c izn ę , t ak ową  z chichem,  sądząc że miód,  
z jadła .  W skutek  czego mimo danego i ej ,  na­
tychmiast  przez  Le ka r za  ratunku,  życie zakończyła.
—  Wczor aj  w W i e l k i m  Tea t rze  po L u n a tyczce  
przy wołani,  J  Pani  D ob rzyń ska  i J d .  D o b rsk i .

Z  S u w a łk  d n ia  J2 7  L is to p a d a  18 4 Q  ro ku . —  
W  dniu 12/24  1). m. i r . ,  rozstał  się z tym św intern 
ś. p. P a we ł  S m o la k , Lejtnai it  i loty,  Syn N a c z e l ­
nika  W o i e n e g o  Gubernj i  Augustowskiej ,  w 2 !  r o ­
ku życia.  K r ó t k i e  dni iego zaiasniały pociechą 
Ro dz iców;  a le  w tej  powabnej  wiośnie młodości ,  
i akby pod rośl iną pięknym kw iatem ozdobną,  w cze- 
śoie u ta i ł  się zaród nieszczęścia,  ńieuleczoua cho­
roba.  W  domu rodziciel skim,  w dziecinnych latach 
swoich usposobiony w pierwszych naukach M ł o d z i e ­
niec,  l Ogo roku życia,  oddany był  do Korpusu K a ­
de tów w R e le rsb u rg u , gdzie wzorową pilnością i 
postępowaniem zwr óci ł  uwagę Naj jaśnie j szego C E ­
S A R Z A ,  który go na j łaskawiej  raczył  mianować 
Oficerem floty w 15t \m roku życia,  zwalniaiąc dla 
niego i edyui e  ogólne  ustawy,  i zostaw iaiąc go ie- 
szcze w- tym Korpus ie ,  dla dalszego usposobienia.  
T e n  zaszczct ,  zdolności  przyznany,  pi lność i moral ­
ność u w ieńcioną ieszcze została  najwyższą nagrodą;  
ho nazwisko iego,  iako wychowańca korpusu,  czy­
niącego mu chlubę,  zapisane zostało w Ksiedze z ło ­
tej ,  i na tabl icy podobnie umieszczone.  A l e B O G ,  
co dozwol i ł  w krótkiem życiu zaiaśnieć iedynemu 
synowi dzisiaj  nad stratą iego boleiących Rodziców,  
zes ła ł  na niego cierpienia choroby,aby słabości  mło­
dzieńca doświadczył ,  niin go na Jono błogiej  wie­
czności powoła.  Widok  oceanu przepaści ,  tysiącem 
śmierci  grożących,  i t rudy nieoddzielne od służby 
morskiej ,  da ły  mu posnąć,  ie  tam wytrwałość albo
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ehlubnemi stopniami,  a lbo śmierc ią  bohaterską  a- 
w ieńcza.  Nic zadrża ł  na to Młodzieniec ,  duch iego 
si lay przewodniccy ł woli ,  nie było  dla niego t rudów 
i z n o i ó w ,  bo t rudy i znoie  cierpli  w ie znosi ł  i poko ­
nywał ,  ozy winny świę tem uczuciem W i a r y  i miłością  
kochanych Rodziców,  miłością ojczyzny,  g o r l iw ą  
chęcią podobania się Naj iaśnie j szemu Dobroczyńcy 
i zami łowaniem o br anego  s t anu;  iednak niemoc 
osłabionego ciała,  po d ług ie j  walce ze s ta łością  mło­
dzieńca,  p rzemogła  iego ducha.  N .  C E S A R Z  po­
z wo l i ł  mu udać się do Rodziców,  dla polepszenia 
x i rowia,  i uszczęś l iwi ł  pamięcią i ł aską  swoią w 
ciągu bolesnej  choroby.  Nie ma wyrazów na opisa­
nie iego c ie r pień ,  na których wspomnieuie d rę twie ie
u c z u c i e :  wszystkiego,  co biegłość  L ek ar zy  w kraiu i
zagranicą mogła  wynaleźć,  użyto na sposoby ni es ie ­
nia mu ulgi.  Na ko ni ec  po d ł ug ie m i c iężkiem moco­
waniu się z niszczącemi si łami c iała ,  wyt rwały  duch 
iego p rz ed ł uży ł  do podzi  wieuia ostatnie chwile ż y­
cia ziemskiego,  i akby ua doczesną pociechę Rodz i ­
com, i przeniósł  się spokojnie do krainy wieczności  ! 
Ni e ch  cicha domowa zasłona tai  łzy i hol esc  Rodzu- 
ców i Rodziny zasmuconej '  tak wie lką ,  tak żałosną 
s t ra tą ,  a nam świadkom chwil ostatnich zgonu t ego  
młodzieńca,  który sp e ł n i ł  najpiękniejsze nadzi ei e ,  
świadkom smutnego obrzędu przenies ienia  z wł o k  
drogo opłakanych  na wieczny spoczynek,  obrzędu 
t kl iwie  poważnego,  któremu tysiące wiernych w ża- 
łu bn em milczeniu oheonemi były,  pozostało iedynie,  
w udzia le  godnym ludzkości ,  dla uczczenia pamięci 
n ieod ża ł owa ne go  Syna  st rapiouycb Rodziców,  uro­
nić ł zy pol i towania nad Niemi,  bo utraci l i  swoię po­
ciechę,  i nad Rodziną ,  której  był  ozdobą;  pozosta­
ł o  uronić ł zy błogiej  pamiątki  dla tego,  co tu na 
ziemi  z ai aśn ia ł  na krótko,  iak świetna gwiazda ,  
i zniknął ,  aby im znowu kiedyś na innym świecie 
z ab ł ysną ł ,  i iaśniał  b ez  końca. M . D .

Ostatni  przybór  wody na W iś le  s t a ł  się powo- 
dem Strat dotkl iwych w P ru sa c h .  Pod T c ze w e m  
d. 2 5  Z . m. woda zaczę ła  przybierać;  nazaiutrz pod­
niosła się z  9 na 16 stop,  a dnia 27  z .  m .  do stop 
18. Najdawniejs i  L u d z i e  nie pamiętaią podobnego 
zjawiska żeby po mrozach k t óre  dochodzi ły do 11 
stopni ,  woda t ak na gle  i t ak wysoko się  wznio­

sła.  L od y pod T c ze w e m  ruszyły.  W i e l e  t rans­
portów drzewa idących W i s ł ą  bez ł adunku  lub 
na ładowanych popiołem albo potażem,  ga la rów i 
innych statków z pszenicą,  poszkodowanych z o­
stało.  2 ga lary  z pszenicą z u p e ł n i e  zatonęły.  W  
chwil i  odejścia poczty G d a ń s k ie j  z dnia 28  zeszł :  
miesiąca,  uważano że woda zaczynała opadać.

P ło c k  s/ n  L is t o p : . — Pani  Karol ina  B e r n h a r d  
z Wa rs z awy  przybyła ,  okazy wała tu w Sal i  R e s u r ­
sowej ,  doświadczenia  sz tuk magicznych i mecha- 
nicznych,  gdz ie  równie iak w inn> ch miastach,  z rę­
cznością i b iegł ośc i ą  swoią  sprawi ła  widzom przyje­
mne zadowoli  nie. Pani  B e r n h a r d  z tąd udaie się 
do W ł o c ł a w k a  i do innych M ia s t  w Gubernj i  M a z o ­
wieckiej  i Kal iskiej .

A n g l ja . — *• m- uroczyście obchodzono
w zamku W e 'm e r  urodziny Królewny;  statki  w por ­
cie wyko na ł '  rozmai te  ewolucje  i dawały  sa lwy 
armatnie.  Monarchi ni  bardzo sobie upodobała  t a­
meczny pobyt .  —  Rzeczą  zdaie się pewną,  iż za 
pomszczeniem klęski  zadanej  Angl ikom w A f g a ­
n is ta n ie ,  kraj  ten zostanie opuszczony.  —  l 6 g o  
Wr zc ś :  J e n e r a ł  P o llo k  z a t kną ł  znowu sztandar  
angiel ski  w cy tadel l i  w K a b u lu ; walka pod tem 
miastem hvła  k rwawa.  A k b a r  Chan na czele 
1 6 , 0 0 0  A fg a n ó w  d ł ugo  opiera ł  się ogniowi  ar- 
tylcr j i ,  aż rzucono się na nieprzy jaciela z bagnetem: 
Niewiadomo czy B a b u l  zostanie t ak  zburzony 
iak G h iz n i .  J e ne ra ł  P o llo k  oczekuie ty lko Jer  
nerała  N o t t , z którym wspólnie ruszy napowrot  do 
In d j i -  A k b a r  Chaii  upr owadzi ł  wielu ieńców do 
B a m ia n .  Gub er na t o r  J l n y  L o r d  E lle n b o r o u g h  
( J l e n bo r u)  w raportach o tych zwy c ięztwach wy­
nurza podziękowanie wojsku L a h o r y , k tóre  da­
wało  Angl ikom dzie lną  pomoc w obrotach prze­
ciw A fg a n o m .  —  W yp r aw a  ang: w Chinach nie 
opuści  N a t lk in u , póki nie będzie wypłacona pier ­
wsza rata 6 mil jonów d o l l a r ó * ,  i póki Cesarz  nie 
zatwierdzi  t raktatu.  Z  resztą pełnomocnictwa Ko­
misarzy ' chińskich,  między któremi  znajduie  się 
K i  Y in g  Cz łon ek  rodzinycesarskie j  i Dowódzca  
wojsk ta ta r s k ic h  K o n a n g s u n g , zostały uznane w 
naj lepszym porządku,  a nawet  Cesarz  miał  iuż w 
P e k in ie  t r ak t at  zatwierdzić.
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B elg ja .  —  2 2 go z.  m.  L e k a r z e  o d b j l i  obdukc ję ,  
z w ł o k  P a n a  S ir e y .  R a na  i dz i e  z do łu  do g ó r y ,  
pchn i ęc i e  m u s i a ł o  hyc  b a r d - o  s i l n e j  g dyż  że l azo  
p r z e s z y ł o  ż o ł ą d e k ,  s e r c e  i p ł uc a .  M m e m a i ą ,  iS 
C a u m a r tin  ( K o m a r t ę )  c h c i a ł  t y l k o  łyron «ć s ię 
w c hwi l i  gdy  S ir e y  m i a ł  g o  wy r zu c i ć .  T o  z da i e  
s ię u d ow o d n i o n e  o k o l i cz no ś c i ą ,  iż  na p lacu  w a l k i  
z n a l e z i o n o  r o z d a r t ą  s z e lk ę ,  k t ór a  mu s i a ł a  na leżyc  
do K om artg . S ir e y  p r z e p ę d z i ł  m ł o d o ś ć  b a r d z o  
b u r z l i w ą ,  p r z e d  3ma  l a t y  s t a w i o ny  b y ł  p r zed  s ą ­
d e m p r zy s i ę g ł y c h  za  p o i ed y n ek  z k r e w n y m  o s p r a ­
wę  wca l e  cudzą ;  p r zy  t em o d k r y ł y  s i ę  r zeczy  nie 
c zy ni ące  mu  h o n or u .  J e g o  O j c i e c  będący s ł a ­
wnym p r a w n i k i e m ,  p r z y i ą ł  i ego  o b r on ę  i z d o ł a ł  
g o  uwol ni ć .  S ir e y  b y ł  wys ok i  i s i l ny ;  zaś Ko- 
m arle  s z cz u p ł y  i s ł a b o w i t y .  S p r a w a  nie będz i e  
w y t oc z ona  w Bt-lgj i  a l e  we F r a n c j i ,  p o n ie wa ż  obaj  
byl i  F ra n c u z a mi .

C hiny . —  P o k ó j  z a w a r t y  w N a n k in ie  2 6 g o  
S i e r p : ,  k t ó r e g o  g ł ó  wne w a r u nk i  iuz  są z n a n e ,  na- 
s t ą o i ł  po z w y ci ęz k i em  z dobyc i u  T s z e k i a n g f u k o ń ­
cu L i  pca.  C h i ńc z yc y  sta * ia l i  o p ó r  ba r d  zo ży wy,  ale  
m us i e l i  w k ońcu  u s t ą p ić  p r z e d  mo rd e r cz y m o g n ie m 
s t a tk ó w angiel r .  7 g o  S i e r :  f l ot t a  / a,w i nę ł a  d ó  N on- 
k in u , g d z i e m i a ł  w zno w ić się bój  k r w a w y ,  gdy n ie ­
s po dz i a n i e  u j n a n o  na szańcach  f l a g ę po jio iu . U k ł a ­
dy z o s t a ł y  ukończone  2 7 g o .  N i e k t ó r z y  z C h iń c zy ­
ków  t a b i i a l i  swoie  Ż o n y  i D z i a t k i ,  gdy  A n g l i cy  
zwyc i ęż a l i .

F rancja. —  E sp a r te ro  o f i a r ow a ł  s ł a w n e m u  
P o e c i e  B eranger  ( B e r a n ż e )  o r d e r  K aro la  IH g o ; 
l ecz  t en ż e  o d e s ł a ł  o r d e r  wr a z  z l i s t em nap i sanym 
wi er sze m,  w k t ó r ym o ś w ia d c z a ,  i i  p on ie wa ż  nie 
ch c i a ł  zos tać C z ł o n k i e m  A k a d e m j i ,  pr< e t o  nie p r z y j ­
mie  o r d c r u o d  z a g r a n i c z n e g o  R e i e n t a . —  S ł a w n a  
JVoblet Ś p i e w a c z k a  O p e r y  p a r y s k i e j  n i egdyś  p odz i ­
wiana  w r o l i  N ie m e j z  P o r tic y , m ia ł a  z o s t awać  
w t a j n e m  m a ł ż e ń s t w i e  ze z m a r ł y m  J e n e r a ł e m  Cla- 
p o red e  ( K l a p o r e d ) ,  i t e r a z  rośc i  s ob i e  pre tens je  
do  pens j i  i ako  W d o w a  po J e n e r a ł  P o r u c z n i k u . —  
L e g i t y m i ś c i  poch l eb i a i ą  sobi e ,  i i  D on K a ro l  z o ­
s t anie  wkró t ce  uwo ln io ny ,  a l b o w i e m  za s t a ran i em 
M artine.za  d e  la  R oza  i H r a b i e g o  Torreno  mi a ł o  
na s t ąp i ć  p o i ed na n ie  mi ędzy  tym X c i e m  a K r ó l o ­

wą  K rystyn ą .  —  W i a d o m o ś c i  z A fr y k i  są m a l o ­
w a n i e .  J e n e r a ł  Lam oric icre  ( L a m o r i s j e r )  d o ­
n iós ł  t y l ko ,  iż r uszy  na n owo  na M a s k a rę  dla  
udz i e l en i a  o p i e k i  pokol en i om z a g r o żo n ym  p r z e z  
A b d e l-K a d era .  W z n a w i a i ą  wieść ,  iż l e n i e  J e ­
n e r a ł  p o j ma ł  M a t k ę  i S io s t ry  A b d e l K o d e ra . —  
P r z e d  śą de m Po l i c j i  pop raw:  r o z p o c z ą ł  s ię p r o ­
ces  w z g l ę d e m  nieszczęśc i a  na kol e i  że l azne j  wer- 
S a l s k i e j , z e  s p r a w o z d a n i a  n k a z u i e  s i ę ,  i i  pr zy  
tej  ka t as t ro f i e  8 g o M a i a ,  1 0 9  osób  z o s t a ł o  mn i e j  
więcej  r a n i on y c h ,  a 5 5  osób  z o s t a ł o  zab i tych .

H iszp a n ja .  —  R z ą d  n i e  c h c i a ł  p r z e z n a c z y ć  
summy maiącej  być  wyp ł ac oną  p r z e z  p r owi nc j ę  ka- 
ta lo ń ską ,  i a k o  c zę ś ć  pożyczki  na p ok ry c i e  ż o ł d u  
i pens j i  w t e j że  prowincj i .  Z  tej  p r zy cz y n y  Ka-  
tn l on j a  p os t a n o w i ł a  cofnąć swój  u d z i a ł  w pożyczce .

S e rw ja . —  P r z y  u roczys tośc i  i us t a l l ac j i  n owe ­
go  X e i a  n i e  z n a j d o w a ł  się ż ad en  z Ko n s u l ów ;  u- 
wnżanu ,  iż pr zy  tym o b r z ę d z i e  p o w i e w a ł  z n o w u  
Sz t anda r  Jerzego  C zerny , od  3 0  l a t  z os t a j ąc y  
w u k r yc i u  i ś wię t e j  pamięci  u S e r w ó w  z p o w o d u  
z w y c i ę z t w  o d n i e s i o n y c h  pod nim przeci  w T u r k o m .

R o zm a ito śc i.  —  Dz i e n n ik i  f r a u c u z k i e  i inne d o ­
noszą  o nas t ępuiąceui  z d ar zen i u  w- ze s z ł ym mies i ą­
cu w- l as ku  b a b i ń s k im .  P a n i  Talbo t S ios t ra  L e-  
dv S h re w sb u ry  ( S z r j u s b e r y ) ,  o db yw a i ą c  p r ze ­
j a ż d ż k ę  w- p o woz i e  o t wa r ty m,  z os t a ł a  un i es iona  
r o z b r y k a n e m i  końmi ,  k t ó r e  ią r zu c i ł y  w g ę s t w i ­
nę.  P a n i  T a lb o t  o m d l a ł a ,  a s ł uż ąc y  g ł n ś n e mi  
o k r z y k a m i  w z y w a l i  pomocy.  P e w i e n  J e g o m o ś ć  i 
pe wna  P a n i  z na j du i ąe  się t akże  na p r ze i azdce  w l a ­
s k u ,  za  u s ł y s z e n i e m  k r zy kó w  pośpieszy li na mi e j ­
sce p r z y p a d k u ;  ów pewien J e g o m o ś ć  k azaws zy  
przec i ąć  r z e m i e n i e  od koni  Pa n i  Talbot, k t ó r e  za - i- 
k ł a ł y  s ię w g ę s t w i n i e  i i eszcze  s z a r pa ły  k o ł a ,  
p r z e n i ó s ł  o m d l a ł ą  do wł as ne g o  p o i az dn  i k a z a ł  
S t a n g r e t o w i  po i rchać  na p r z e d m i e ś c i e  S g o  G erm a- 
na . W  chwi l i  gdy poiazd mi a ł  p o toczyć  się p r zez  
mos t  zg o d y ,  Pan i  Talbot o t w o r z y ł a  oczy i pozna ­
ł a  w o w y m  J egomośc i  i o w e j  P a n i  k t ó r zy  ią  t r z y ­
mal i . . .  K r ó l a  Leopolda B e lg ick ieg o  i X ż n i c z k ę  
A d e la jd a  S i o s t r ę  K r ó l a  f r a n c u z : . —  J e d n a  z g a ­
z e t  a n g i e l s k i c h  pnda ie  n a i w n i e  n as t ępu i ący  spo-  
sób  d o c h o d z e n i a  czy b ę d z i e  p o g o d a  l u b  s lo t a .
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T J w a ś a j  p o l e  g d z i e  s i ę  p a s i e  b y d ł o ,  Tesl i  k r o w y  
© b r a c a i ą  s i ę  t y ł e m  d o  w i a t r u  b ę d z i e  b u r z a ,  w ra* 
r i e  p r z e c i  w n y m ,  p o g o d a .  G d y b y  w s z a k ż e -' b y d ł o  
s t a ł o  b o k i e m  d o  w i a t r u ,  w >j«u p i e n i ą d z .  z k i e ­
s z e n i ,  r z u ć  g o  w g o r ę ,  i e s l i  s p a d n i e  h e r b e m  t o  
p o g o d a ,  i e ś l i  n a p i s e m  to d r s i c z .

W  mieście  . Janowie Gubernj i  Podlaskie j ,  dnia 12 b . m .  
odb ę d z i e  się l i cy t ac j a  na  d o s t awę  r o c z n ą  F U R A Ż U ,  
dl a  St ada  R z ą d o w e g o  Koni  w . Janowie.

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Br z o s t o ws k i  Karol  Hr :  z Sz t abina ;  Kr a s i ń ska  Emi l .  Hr .  

* Radz i e i ewi c ;  M i k u ł o w s k i  Mich:  Inspe :  O w c z a r ń  R zą d :  
z  Radomia;  Ka r s zn i ck i  Aug:  Dz:  z C h o r z es z y na ;  L i ps k i  
W a c ł :  Dz:  z Chodecz ka  ; S o ko ło ws k i  W i k t :  Oz: z D ą ­
b r o w y ;  J a r o s z e w s k i  P a n k r a c y  Ob y :  z Delai iowa;  Nie- 
m i e r z y c  Igo :  O b y :  z Gaiu; Os t a s z e ws k i  J oz :  Ob y :  z Go-  
ł o s z c z y z n y ;  Ci e s z kows k i  P a w :  Dz: z S t a wi s k ;  Kl imeoki  
Ad a m Dz:  z Ż a ko wa ;  Godymi n  Ign:  O b y :  z Gnb:Augus t o : .

W  dniu 7 G r u d n i a  r .  b.  o godz:  4 t e j  po  p o ł udn i u ,  
w  T r y b :  C y w :  Gub:  Mazowi eck i e j ,  odbę dz i e  się s p r z e ­
daż  D ó b r  D Ą B R Ó W K I ,  Z A W A D K I  i G O R K I ,  w CL 
Jkręgu Ł ę c z y c k i m  p o ł o ż o n y c h ,  ma i ą cy c h  r oz l e g ł o ś c i  
w ł ó k  n ow o p o l s k i ch  68 i mor g  17.  I n t r a t ę  d ó b r  t y c h  
s t a n o wi ą  p r o p i n a c j e ,  wi a t r ak i ,  k r es t enc j a ,  las i czynsz  
od Kol on i s t ów o k o ł o  500 0  rocznie  w yn os z ą c y .  L i c y ­
t a c j i  r o z p o c zn i e  się od zł .  7 9 , 18 9  gr .  10,  w a r u n k i  zaś 
p rz e j r z a n e  b yć  mo g ą  u W y so c k i e g o  Ad wo k a t a ,  i w Ka n -  
ce l a r j i  P i s a r z a  T r y :  C y w :  W y d :  II .

D Y W A N  ba r dzo  p i ę k n y ,  k r z y ż o w ą  r o b o t ą ,  w y o ­
b ra ż a j ą c y  p o l o w a n i e ;  o r az  k i l ka  Po d u s z e k  z ł oż ono  
w komis  do s p r z eda n i a ,  w domu N r  166  na r ogu  ul i ­
c y  M o s t o we j  i Nowomiej ski ej ,  w Handl u  K or z e n n y m.

P o n a w i a m  p o wt ó r n i e  og łoszenie  w dniu 17 L u ­
tego 1841 r .  uczyn i one  vv K u r j e r z e  W a r s z a w s : ,  
o skradz i one j  O B L I G A C J I  Udz i a ł owe j  Nr  Serj i  
2 7 9 5 ,  Nr  Obl i :  1 3 9 , 7 3 1 ,  z  zas t r zeżeniem,  iż o t a - 
k o w e m u p r z e d zo n o  i u ż  W ł a d z ę  wł a ś c i wą .

Ant on i  D o b r zy ja ło w sk i.

W  d n i u  26  z. m.  na  szosę  w p r z e s t r z e n i  od R o g a t e k  
W o l s k i c h  aż do Błonia ,  zgub i one  z os t a ł y  P i E *  I Ą D Z E : 
w iednej paczcze  zł .  4 0 0 0 ,  a  w drugie j  z ł .  900  bi le­
t ami  B a n k o we mi ;  z  p a p i e r ó w  i»kie b y ł y  z t emiź p i e ­
n i ędzmi ,  Uc zc i w y  Zn a l az ca  ł a t w o  dowi e  się o na zwi ­
sku  i mieszkaniu  p o s z k o d o wa n e g o ,  w os ta t ecznośc i  r a ­
cz y  dać wiadomość  do W .  Mleczko  w d omu J W .  P r u ­
s z a k a  p r z y  ul icy M a r sz a ł k o w s k i e j ,  a  o b o k  p r z y z w o i ­

te j  n a g r o d y ,  niech się spodz i e wa  na j wi ę k s z e j  w d / i ę -  • 
czności  , po n i e wa ż  te p i eni ądze  nie b y ł y  wł asuosc i ą  
p os zk o do wa ne g o .

Dn i a  5 g o  z. m. p r z y  ul i cy D ł u g i e j ,  zg i -  
n ę ł a  m a ł a  S U C Z K A  z r a s y  w y ż e ł k ó w  a n ­
gi e l ski ch,  maiąca  po sobie  p l a my  kas z t a n o ­

wa t e  i u s zy ,  na i ednem oku  ł a t ę  kasz t anów: ,  na d r u -  
gi em ł a t ę  b i a ł ą ,  nad k t ó r e m to ok iem m a ł ą  b r e w  k a ­
s z t a n ow a t ą  maiąca.  Ł a s k a w y  Zn a l a z ca  lub n a b y wc a ,  
r a c z y  ią o d p r o wa d z i ć  lub dać znać  pod N r  1257 ,  p r z y  
ul i cy N o w y - S w i a t ,  do Wł aś c i c i e l a  d o m u ,  a  o t r z y m a  
n a g r o d y  5  r u b l i  a s s y g ua ey j ń yc h .  Os t r z eg a  się n r i -  
zem,  że  Suczka  iest  p o s zu k iw a ną  i n i e p r a w y  w ł a ś c i ­
ciel  do odpowiedzi a lnośc i  s ądowe j  poc i ą g n i ę t y  zostanie.  
v  _ Dnia 30  z. ni . ,  zginęła-  SCJKA z r a s y

bu l d o k ó w a ngie l sk i ch  , ma i ą ca  p r z e s z ł o  
k w a r t a ł ,  maści  burej ,  u s zy  i ogon  obc i ę ­
t e ;  k t o b y  wiedz i a ł  o niej,  zechce dać-znać 

do S z wa j c a ra  hot e lu  a ng ie l sk i ego,  za na g r o d ą  i aką  sam 
oz n a c z y .  Os t r z e g a  się n i e p r a we g o  po s i a d a c z a ,  źe w 
r az i e  d o s t r z e ż e n i a ,  będzi e  sobie  umi a ł  właśc i c i e l  tej  
Suki  z  nim dać r adę .

Dziś  r ano  c i ep ł a  s topni  l .  W c z o r a j  w po ł udn i e  3.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  51s zy  r az  G a łg a n d u c h .
G A L E R J A  O b r a z ó w ,  na Nowyro-Swłec i e .

P o d p i s an y ,  D y r e k t o r  T o w a r z y s :  S z t u ­
c z n y c h  J e ź d ź c ó w ,  ma  z a s z c z y t  donieść  
S z an o wn e j  Publ i czności  : iż J u t r o  danern 
będzi e  Wi e l k i e  n a d z wy c z a j ne  w i dowi s ko  

w Raj t szul i  Sas k i ego  O g r o d u ,  p r z y  ul icy Kr ó l e ws k i e j ,  
na Benefis P. Ant on i ego  L i eb h a rd t ,  k t ó r y  s w ą  z r ę cz noś ć  
w w y k o n y w a n i u  a r c y  t r u dn yc h  s z t uk  na Koniu  okaże ,  
a Pa i a c z  Pa n  Y a nd a g n o  t a ń c z y ć  będzi e  na Koniu,  na 
w y p r ę ż o n e j  linie.  Al exande r  G uerrci.

Dzis w Kawi a r n i  w domu Li l popa  na r og u  uiic Bielań­
skiej  i T ł u r a a c :  pod Nr  600,  J P .  B a jc z a k  g r a ć  będzi e.

D iii  w Kawi a r n i  w domu pr ze chodn i m z w a n y m  Res łera  
p r z y  ul icy K r a ko : - P r z ed : ,  P a nn y  P r n js  grać będą.

J u t r o  d a n y m będzie  u podpi s ane j  3oi K o mp l e t  w do ­
mu n a r o żn ym ,  p r z y  ul icy Podwa l  na przeci  wko Gma­
chu po-Pau l i ńsk i ego .  A. B r a n d t , N. T .  w Sz:  B. T .  W .

Dziś w Kawi ar n i  u r z y  uli: T r ęb a c k i e j ,  obok duma W .  
St e j nke l l e r a ,  J P .  B it tn e r  g r ać  będzie.

Dziś  w Ka wi a r n i  w d omu  Boka  ,  p r z y  uBcy Nowo-  
Se na t o r s k i e j  , J P .  D a n e c k i  z k o mp a n j ą  g r a ć  będzi e .

Dziś  w Ka wi a r n i  p r z y  ul icy No*  o-Senat : ,  obok  Handlu  
P.  R y d l a ,  w domu W ł o d a r s :  J P . A lb r e c h t  g r ać  będzie.

Dziś  w Kawi a r n i  p r z y  ul icy Bielańskiej  w domu He j -  
n i k o ws k i e g o  Nro 609 ,  Fami l j *  F r a n k  g r a c  będzi e .

J u t r o  w Handlu M a lew sk ieg o  p r z y  rogu  ulic Bednar ­
skiej  i Sowie j  oa Śniadanie:  Stokf i sz  po k a p u c y n s k u , S a n ­
dacz 2ki .  S z c zu p a k  z b i s za m: , Ka r p  sadzo: ,  Ok o ń  z iaiami ,  
K a r a ś  i L i u  z kapuś : ,  W ę g o r z  z sos: inuszta: ,  Po t r ą :  mięs: .


